
„Gazeta Gdańska“ \. ̂ cllodzi codziennie z wy» 
jatkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpłat 
ta kwartalna na poczcie 3,45 mk., z odnoszeniem 

u przez listowego 4,35 mk. — Adres „Ga* 
zeta Gdańska“ — Danzig, Postschliessfach 188.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w siej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do 

godziny 1-szej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje się po 60 fen. za jedno* 
lamowy wiersz petytowy.
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Polski czy niemiecki imperjal zm ? ¡
Bardzo często z niemieckiego obozu zamasko* | 

Wanyeh imperj ałistów słyszy się na obszarach ] 
plebiscytowych wrogie okrzyki tej treści: „im* 
perj aliści polscy chcą nam zabrać ziemię niemiec* 
ką (?) — strzeżcie się!“ Robota ta jest aż nad* 
to przejrzysta. Wszak nie kto inny, jak ci wła* 
śnie ludzie, obnosili na rękach junkrów pruskich, 
którzy projektowali odcięcie od Królestwa Pol* 
skiego i wcielenie do Niemiec Zagłębia węglo* 
wego, szerokiego pasa nadgranicznego w celu ob* 
sadzenia na nim niemieckiego żywiołu, który od* 
dzielałby Poznańskie od Królestwa, co przyczyni* 
loby się do szybszego zgiermanizowania tegoż, 
obcięcie Królestwa na północy dla celów strategi­
cznych, podział Polski pomiędzy Austro*Wegry i 
Niemcy. Dzisiaj ludzie ci rozdzierają szaty, wo* 
łający „głosujcie na rzecz rewolucyjnych Niemiec 
przeciwko imperialistom polskim.“ — chociaż za* 
ledwie ryb • temu wyciągali pożądliwe dłonie po 
cudzą ilłihSę i własność. Widocznie postępują

więc i ty nim jesteś!
Polska zawsze opierała swój stosunek do są* 

siadów na zasadach wynikających z hasła: walni 
z wolnymi, równi z równymi. Nie prowadziliśmy 
wojen zaborczych. W obronie własnej ziemi wal* 
ezyć będziemy aż do zupełnego zwycięstwa. 
Warmja, Mazury i Śląsk są odwiecznym- ..dzie* 
dzictwem naszym, więc muszą należeć do Polski! 
To nie imperjalizm polski, lecz wiara w zwycię* 
stwo idei narodowej.

Nie mówcie więc o „imperjaliźmie polskim“, 
wy, którzy jesteście obrońcami skrajnego imper* 
jalizmu pruskiego na Warmji Mazurach i Śląsku.

Kazimierz Zagończyk.
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RiebezpieczersUo zmiany układu 
pokojowego,

Dla nas Gdańszczan ważną jest sprawa możli* 
wości zmiany postanowień układu pako* 
jowego. Ważną jest dlatego, iż uwierzono fał* 
szom statystyki pruskiej, podsuwanym skwapli* 
wie przez Niemców. I fałszom tym; wedle któ* 
tych nas Polaków w; Gdańsku jest dwa procent 
zaledwie — przy ponownem rozsądzaniu spraw 
Gdańska w konferencji pokojowej możnaby te* 
raz przeciwstawić coś zupełnie innego.

Ostatnie wybory komunalne w Gdańsku, od* 
byte 14 grudnia roku ubiegłego wykazały zupeł* 
nie odmienny obraz ludności polskiej miasta

w imię zasady: ponieważ ja jestem złodziejem, i Gdańska. Mimo obawy szerokich warstw ludu 
i fu nim ipołpól ! ;naszego polskiego, który przyzwyczajony do uci*

sku pruskiego nie śmiał jeszcze przyznać się

Prowadzimy wojnę obronną na wschodzie. 
Zajęliśmy duże przestrzenie ziemi, zamieszkiwa* 
ne przez obce narodowości, wśród których 
ważny odsetek stanowi ludność polska. Tu __ 
borczość pruska miałaby szerokie pole do popisu, 
którego „próbę“ widzieliśmy w czasie rokowań 
pokojowych w Brześciu. A cóż Polska na to? Po 
zajęciu przez wojska polskie Wilna, Naczelny 
Wódz, Józef Piłsudski wydał do mieszkańców 
ziem oswobodzonych odezwę, w której zapewnia, 
że o losach kraju będzie decydowała jedynie wola 
jego mieszkańców, Sejm suwerenny i rząd poi* 
ski obietnicę tę uroczyście potwierdziły.

•> W ostatnich dniach Naczelnik Państwa, Józef 
Piłsudski, na zapytanie, skierowane do niego 
przez korespondenta francuskiego pisma „Echo 
ae Fans“, jakie ma zapatrywania polityczne, od* 
nośnie do Litwy, Białej Rusi i Ukrainy, odpowie* 
dział, jak następuje:

„Jestem realistą bez z góry' powziętych .idei i 
teorji. Sądzę jedynie, że trzeba dobrze obliczyć 
z początku środki, które się ma do dyspozycji, 
zanim się je zastosuje do celu, ku któremu się 
zdąża. Wola kraju, który zajmujemy, jest dla 
mme jedynym czynnikiem decydującym. Za nic 
w swiecie nie chciałbym, by Polska posiadała 
wielkie przestrzenie zamieszkane przez wrogich 
natn obywateli. Historja dała nam już wskazówkę, 
że a Ja longue - niebezpieczne są te różnolite 
aglomeraty, t roszę spojrzeć na Austrie, proszę 
patrzeć na Rosję. Ą gdy państwo takie jak Pol* 
ska, jest w okresie odbudowy, nie powinno ono 
kiasc sobie na ramiona tak kosztownego kłopo* 
tu. Na ostrzu naszych bagnetów -— przynosimy 
tym nieszczęśliwym krajom wolność — bez za* 
strzeżeń, będzie o punktem mego honoru jako 
sternika państwa i żołnierza, dać wolność tym 
Judom, które są naszymi sąsiadami. Znam dóbrze 
te węzły historyczne, które je łączyły z nami.

iem że te węzły często po rozbiorach Polski 
•ziębiły się. Lecz to właśnie ostatnie ślady tych 
ruzbiorów chcę zmazać, wyzwalając tych, uci^ iag 
nych.

&Uą ich przyłączyć do Polski? Nigdy w życiu! 
Bdoby to odpowiedzieć gwałtem doby obecnej 
na gwałty przeszłości .

Oto „imperializm“ polski. Pokażcie mi takie* 
go człowieka w Niemczech, który będąc uosobi©* 
niem idei narodowej, byłby wyznawcą takich za* 
sad i w myśl ich postępował. Wśród Niemców 
wyznawców takich zasad nie znajdziecie!

otwarcie do narodowości polskiej i dlatego- teraz 
jeszcze głosował nie tylko na Niemców i cen* 
trewców, ale nawet i na socjalistów — udało- się 
Polakom zebrać liczbę głosów równającą się 
ośmiu procent głosów oddanych wogóle W tych 
wyborach.
' Polacy tern wykazali niezbicie, że jest ich w 
Gdańsku cztery razy tyle, jak podawała sta ty* 
styka pruska.
V Ze zmiany układy pokojowgo przeto spodzie* 

wać byśmy się mogli, korzystniejszego rozwiąza* 
po* sprawy Gdańska. Tak rozumowałby przecię*
Ztojftny: czytelnik.

Ale chęć zmiany układu pokojowego spowo* 
dewana została dążnościami innemi. I powiedzmy 
sobie zaraz z góry; nie bardzo dla nas korzystne* 
mi, bo kierowanymi względami kół pewnych w 
Anglji, przyjaznych Niemcom.

„Kurjer Warszawski“ w artykule „Adwokaci 
Niemiec“ o usiłowaniach tych mówi co następu* 
je:

Przed kilku dniami w angielskiej izbie gmin 
posłowe z opozycji, podczas rozpraw nad o-dpo* 
wiedzią na mowę tronową» poruszyli sprawę re* 
wizji traktatu wersalskiego, którego warunki 
ekonomiczne, według nich, są „niewykonalne“. 
Zgłoszoną w tym kierunku, poprawkę rząd zwal* 
czał. Izba odrzuciła ją też 254 głosami przeciw 
60. W każdym razie wypadek ten zasługuje na 
głęboką uwagę. Przecież wśród zwolenników 
zmiany układu są tak wybitni politycy, jak p. 
Asquith.

Jakież są ich argumenty?
Z mowy polemicznej ministra Balfoura wyni* 

ka, że cala argumentacja wymienionej opozycji 
czerpana jest z książki p. Keyns’a (The econo* 
mic consequences of the peace), byłego przedsta* 
wiciela angielskiego na konferencji pokojowej 
i członka najwyższej rady ekonomicznej książ* 
ki, wydanej przed kilku tygodniami w Londynie, 
a rozsyłanej bezpłatnie po całym świecie. Roz* 
prawa ta, przesycona duchem przyjaznym Niern* 
com, zdążyła już wywrzeć tu i ówdzie pewne wra* 
żerne, jak to wnioskujemy z prasy amerykańskiej 
} ze wspomnianego zajścia w izbie gmin. A jest 
lo tn ie  niebezpieczna, bo pozornie wychodzi 
z założeń solidarności międzynarodowej i obrony 
dawnego ustroju sprzecznego przed możliwemi 
wstr ząsn leniami socj alnemi.

t ;  Keynes dowodzi, że traktat wersalski usta* 
nowił Pokój „kartagiński“, a nie Wilsonowski, że 
bvi podyktowany duchem zemsty, ożywiającym 
yiemenceaua, że zrujnował on cały system go* 
spodarczy Niemiec, że wskutek tego podważył 
stary ustrój społeczny w Europie.

Niemiecki system ekonomiczny zależał przed 
wojną od wielu czynników: 1) handel zamorski, 
składający się z floty handlowej, kolonji, kapita* 
Iow zagranicznych, wywozu towarów i stosun* 
kow zamorskich kupców niemieckich; 2) wy do* 
bywania węgla i żelaza niemieckiego i zależne ód 
nich przemysły; 3) system transportowy i taryfo*

wy. Wszystko to, zdaniem autora, traktat wer* 
saiski zniszczy! gruntownie.

Flota handlowa niemiecka jest zmieciona z po* 
wierzchni ziemi i może być odbudowana dopie* 
ro po wielu latach. W ten sposób cały handel 
zewnętrzny niemiecki jest zależny od zagranicy, 
Niemcy ustąpiły aljantom — jak opiewa traktat 
— „wszystkie swe prawa i tytuły do swych po* 
siadłości zamorskich“. Również i cała prywatna 
własność niemiecka za granicą może być złikwi* 
aowana. A są to wartości wielomiliardowe.

Co się tyczy węgla i żelaza, traktat przepisuje 
przedewszystkiem, że kopalnie węgla w okręgu 
Saary przechodzą na własność Francji Na Ślą* 
sku, który dostarczał Niemcom 23 procent węgla, 
ma być zarządzony plebiscyt. Dalej Niemcy 
mają dostarczać corocznie olbrzymich ilości wę* 
gla Francji, Belgji, Włochom i Luksemburgowi — 
około 45 miljonów ton. Co do żelaza, dość po* 
wiedzieć, że 75 procent tego kruszcu, wydobywa* 
nego w Niemczech, pochodziło z Alzacji i Lota* 
ryngji. Dziś to jest stracone.

Dalej autor utrzymuje, że system transport o* 
wy niemiecki jest zupełnie rozprzężony. Mnó* 
siwo materjału krajowego trzeba oddać pań* 
stworu sprzymierzonym. Rzeki zaś sa we władzy 
ciał obcych, uposażonych w najszersze pełnomoc* 
nictwa.

Potem p. Keynes wylicza, co Niemcy mają 
zapłacić gotówką. Trzeba przyznać, że cyfry, 
przytaczane przez niego — w przybliżeniu, po* 
nieważ ryczałtowa suma nie była, jak wiadomo, 
w traktacie określona — przedstawiają się prze* 
rażająco. To też autor sądzi, że Niemcy nie bę* 
dą mogły wywiązać się ze swych zobowiązań, 
i proponuje oznaczenie ogólnej sumy odszkodo* 
wań na najwyżej... 2 miljardy funtów angiel* 
skich. Wogóle zaś przypuszcza, że produkcja 
niemiecka, jako że obliczona w ogromnej części 
na spłacenie zobowiązań wobec dawnych nie* 
przyjaciół, upadnie bardzo znacznie z powodów 
wręcz psychologicznych, nie mówiąc już o tem, 
że przemysł niemiecki bez 75 procent żelaza i 25 
procent węgła nie będzie się mógł żadną miarą 
odrodzić w dawnej świetności.

Całe to dowodzenie prowadzi autora przede* 
wszystkiem do wniosku, że trzeba złagodzić wa* 
runki pokojowe względem Niemiec. Za wszelką 
cenę pragnie on ratować położenie gospodarcze 
Niemców, których zdolności przemysłowe po* 
dziwią i za punkt centralny odrodzenia gospodar* 
czego Europy uważa. Polska, która posiada „je* 
den tylko przemysł — pogroiny żydowskie“, nie 
może być wzbogacona kosztem tak „wspaniałe* 
go“ narodu. „Śląsk Górny nie był nigdy częścią 
Polski historycznej; jego ludność jest mieszana: 
polska, niemiecka i czesko * słowacka, których 
dokładne proporcje są sporne; ekonomicznie 
Śląsk jest gruntownie niemiecki; przemysł Nie* 
mieć wschodnich zależy od jego węgla; jego stra* 
ta będzie rujnującym ciosem dla struktury eko* 
nomicznej państwa niemieckiego“. A w innem 
miejscu, powracając do tegoż przedmiotu, autor 
twierdzi, że po plebiscycie aljanci powinniby 
oświadczyć, że, według ich sądu „warunki ekono* 
miczne“ wymagają wcielenia okręgów węglowych 
do Niemeic, chyba, że wola mieszkańców wypo* 
wie się stanowczo w przeciwnym duchu.

Następnie, w dziedzinie środków zaradczych, 
p. Keynes proponuje ustalenie ogólnego zadłużeń 
nia między* alj anckiego, zaciągnięcia wspólnej, 
dla całej zrujnowanej Europy, pożyczki między* 
narodowej, wreszcie ozdrowienia Rosji... za po* 
średnictwem Niemiec. „Jest to w naszym intere* 
sie — pisze — aby przyśpieszyć ten dzień, w któ* 
rym ajenci i organizatorowie niemieccy będą mo* 
gli przywrócić w każdej wiosce rosyjskiej puls 
życia ekonomicznego. A zatem „zachęcajmy 
Niemców i pomagajmy im w zajęciu miejsca w 
Europie, jako twórcy i organizatorzy wśród ich 
sąsiadów wschodnich i południowych“.
dążność książki p. Keynesa i taka jej

Łatwo teraz ocenić, jakie niebezpieczeństwo 
Kryje się w tej argumentacji podstępnej, opano* 
wanej rzekomo troską humanitarną, mając niby 
na celu jedynie dobro całej Europy i ocalenie 
dawnej budowy społecznej.



Problematy polityczne dla p. Keynesa nie ist* 
nieją, zwroty obszarowo * narodowe nie posiada* 
ją^w jego oczach żadnego znaczenia. Powołanie 
młodych narodów do nowego życia politycznego, 
a więc do wolnego rozwoju nowych sił kultural* 
nych, nie mówi nic jego wyobraźni. Widzi tyb 
ko przeszłą potęgę przemysłową i handlową Nie* 
mieć. Ocenia jedynie w życiu międzynarodo* 
wem czynnik gospodarczy. Chciałby prawie na* 
wrócić świat ku dawnym zasadom' istnienia 
międzynarodowego, zwłaszcza kiedy zniszczenie 
floty handlowej niemieckiej nie zagraża już 
business’owi wielko * brytańskiemu. Że między 
zniszczeniem Francji a ruiną Niemiec trzeba wy* 
bierać, to go me obchodzi. Że Polska bez Śląska 
byłaby słaba gospodarczo, a politycznie nieza* 
dowolona, a więc dla pokoju niebezpieczna, te* 
go nie rozumie.

Tak czy owak, faktem jest, że w Anglii i A* 
meryce argumentacja p. Keynesa wywarła już pe* 
wne wrażenie. Są już tam ludzie, domagający się 
rewizji traktatu wersalskiego.

P. Ba.lfour w izbie gmin odparł te żądania. 
Przypomniał jednak zarazem, że Liga narodów 
może podjąć samodzielnie taką rewizję. Formal* 
nie jest do tego upoważniona.

Sprawa zatem, która dziś nie jest aktualną, mo< 
że się nią stać za kilka miesięcy. Pamiętajmy 
o tem. Być może nawet, że i Polska miałabyi 
wówczas coś ze swej strony do zaproponowania, 
właśnie z punktu idei ekonomicznych p. Keynes 
sa, np rewizję postanowień co do Gdańska. Nóż 
jest obosieczny, kij ma dwa końce.

Tyle artykuł „Kurj. Warszawskiego“.
Widzimy, że ci, którzy się tak w obronie po* 

gromionych Niemiec wstawiają za zmianą uk<ła* 
uu pokojowego, nie należą do naszych przyj a« 
ciol. Zwrot zaś o „jednym tylko przemyśle“ w 
Polsce, którym złośliwie nazywa p. Keynes „po* 
gromy ż y d o w s k i e “ — świadczy nam Polakom 
chyba najlepiej, skąd ów nieprzyjaźny wiatr 
wieje.

Ze 2.miany układu pokojowego zatem na ogół 
nie wiele spodziewać byśmy się mogli korzystne* 
go dla Polski. Jednakowoż rozumowanie „gospo* 
darcze owego odłamu „adwokatów Niemiec“ 
dałoby^ i nam mnóstwo argumentów do ręki. 
Jeślibyśmy tak rzecz stawić mieli, to wtedy spra* i 
wa posiadania Gdańska, jako jedynego portu : 
morskiego dla całej Polski okazałaby się w całej i 
swej niedostateczności — i Polska z tego punktu I 
widzenia żądać musiałaby koniecznie i bez za* ! 
strzeżeń wcielenia obszaru gdańskiego zupełnie ! 
do iolski. Bo w oświetleniu li tylko gospodar* i 
czem p. Keynesa najpierw potrzeba Polsce Gdań* I 
ska jako portu, gdyż jest dla niej portem jedy* I 
nym, a powtóre patrząc przez li tylko gospodar* I 
cze okulary na Gdańsk powiedzieć sobie musimy 
ze wolne Miasto Gdańsk gospodarczo nie- jest ! 
nawet zdolne utrzymać się samo z siebie Przy* < 
znają to nawet Niemcy. Na czele ich nad* j 
burmistrz miasta p. Sahm zdanie nasze potwier* ' 
cizi. Wszak niezapomniany jest moment, kiedy \ 
to na zebraniu rady miejskiej Gdańska w dniu j

tycznia r. b. a więc w sam „Kaisersgeburts* j 
tag _ wyrzekł prorocze słowa, iż to, co właśnie j 
ladm postanowili jest sprawą nadzwyczaj do* { 
moslą. Wszak chodziło wówczas o podwyżkę < 
- ) * procentową zapomóg dla bezroboczych — i 
ty , .samych zapomóg, które wymagały przeszło \ 
półmilionowego wydatku tygodniowo.

A gdzież tu wszelkie wydatki inne?
r* ,G.dzi?ż utrzymanie urzędów i urzędników? 
Gdzież koszta całego aparatu miejskiego? Wszak 
państwa pruskiego wtedy nie będzie, aby do* 
płacało z swej kasy niedobory gdańskie A Poh 
ska też nie będzie ruszała kieszenią. Bo choćby 
to nawet dla Gdańska uczynić chciała, to ode* 
pchnie ją nieprzejednany opór pewnych kół 
gdańskich. Którycn? Wszyscy wiecie.

Czego więc nie można przeprowadzić po do* 
brej woli, bo właśnie owej dobrej woli ze stro* 
ny wszechniemców gdańskich jest brak wielki - 
me®iej y- -.- ~  te£° dokonać trzeba przymusem, 
wzgląd biorąc na niemożliwe wprost stosunki go* 
spodarcze Gdańska.

Już dzisiaj nieznośne po prostu sa stosunki 
żywnościowe u nas. Siedzimy po prostu jak w 
miechu jakimś — w owem Wolnem Mieście 
Gdańsku — i nie mamy nawet mleka dla nie* 
mowląt, nie mówiąc już o dorosłych, którzyby 
chętnie wlali go sobie odrobinę do kawy. Tym* 
czasem o kilkadziesiąt kilometrów od nas poza 
Tczewem — nie wiedzą, co mają z mlekiem ro* 
bić. — Tak skarżył się przed chwila u nas sta* 
ry obywatel gdański, człowiek, który odgrywa 
znaczniejszą rolę w życiu publicznem Gdańska.'

Odpowiedzieliśmy mu: Ano, trzeba się ugo* 
dzić z Polską!. . .  Na udry pewno daleko 
Gdańsk nie dojdzie.

I rzeczywiście. O ile p. Sahm, a razem z nim 
cały magistrat gdański o tem się nie przekona, 
to innej rady nie pozostanie, tylko trza będzie 
ZE WZGLĘDÓW GOSPODARCZYCH zmienić 
układ pokojowy i Gdańsk przyłączyć do Polski.

Pamiętaj o tem i naucz Twoje dzieci, siostry 
i braci, że:

1. Niemiec Ciebie, jako Polaka, nie nazywał 
inaczej jak polskim psem lub polską świnią.

2. Niemiec Tobie dlatego, żeś Polakiem nie 
nadał żadnego urzędu, a gdyś chciał urząd do* 
stać zmuszony byłeś wyrzec się otwarcie twej 
polskości.

3. Niemiec zakazywał Tobie nadać niemowlę* 
tom Twoim imion czysto polskich i wzbraniał się 
wpisywać imiona polskie w: rejestr urzędu cywil* 
nego.

4. Niemiec przy każdej sposobności przekrę* 
cał Twoje nazwisko polskie, aby spowodować 
Twoje zniemczenie.

5. Niemiec w najbrutalniejszy sposób słowem 
i czynem starał i stara się zohydzić wszystko co 
polskie, aby Tobie jako Polakowi prawo bytu na 
świecie uniemożliwić.

* Przegląd polityczny. I
Zmiana układu pokojowego.

Gazety francuskie donoszą, że w Waszyng* j 
tonie uważają za konieczne zwołanie nowej kon* j 
ferencji pokojowej celem rozwiązania sprawy i 
Adrjatyckiej i rewizji gospodarczych postano* j 
wień wersalskiego układu pokojowego.

Tajna dyplomacja.
Najwyższa rada w Londynie uchwaliła odby* j 

wać swe narady w zupełnej tajemnicy. Prasa 
otrzyma codzień tylko urzędowe sprawozdanie ; 
z przebiegu obrad.
Ośmiogodzinny dzień pracy w kopalniach saskich. *

Doroczna konferencja górników w obwodzie f 
węgłowym Lugau*Oelsnitz ¿świadczyła sic jedno* \ 
zgodnie za ośmiogodzinnym dniem pracy. Ukła* \ 
dy toczą się dalej. \
Sprzymierzeni nie wdają się w układy z byłym ś 

niemieckim następcą tronu. )
Swego czasu donosiliśmy, że były niemiecki i 

następca tronu stawił propozycję sprzymierza* i 
nym, aby jego przyjęto w miejsce kilkuset Niem* 
ców postawionych na liście oskarżonych. Teraz j 
donosi „Excelsior“ z Paryża, że sprzymierzeni ; 
postanowili, aby na propozycję tę wcale nie od* \ 
powiadać. ’ f

Nie udała się zatem sprawa byłemu następcy f 
tronu. Chciał grać bohatera, poświęcając się ni* j 
by za drugich, a tu ani z nim nawet mówić nie i 
chcą. Przejrzeli jego plany chytre.

Niemcy utworzyli jeszcze jeden „Bund“ j 
plebiscytowy.

W Berlinie utworzył się „Niemiecki związek f 
opiekuńczy dla Niemców granicznych i zagra* | 
nicznych“. Zadaniem nowego „bundu“ są' nay? 
stępujące 3 punkty. Działanie dla niemczyzny w ł

przez Rosję, które mają zostać umieszczone w 
warunkach pokojowych. Polska żada odszkodo* 
wań za wszystkie szkody wyrządzone przez Ro* 
sjan w Galicji, za pobory na całym obszarze poi* 
skina i zwrot długów pieniężnych. Polska goto* 
wa jest przyjąć część należytości w towarach, 
reszta musi zostać wypłacona złotem.

Wielki wiec polski
odbędzie się

w n le d ilt lą , dni« 2 9 -g»  lutego ph.
na sali hotelu „WIKTORJA“

w Sopocie.
Początek o godz. 3'̂  po poł.

Na wiec ten zapraszamy nie tylko ludność So* 
potu ale i okolicy. Przedewszystkiem rodaków 
z Oliwy.

W. Trąbki. Wiec polski odbędzie się w nie* 
dzielę, 29 bm. zaraz po nabożeństwie u p. Preussa.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na czwartek, 26 lutego 1920:

Zygfryda biskupa.
Słońca wschód o g. 6 58, zach. o g. 5 29. 
Księżyca wschód o g. 9 43, zach. o g. 12 43. 

Gdańsk. Na zebraniu Komitetu, kóry zajął się 
„Uroczystością Powitania Polski“, urządzoną dnia 
3 lutego r. b. w1 ujeżdżalni stwierdzono, że czyste* 
go dochodu było1 2 585,50 mk. Kwotę ową prze* 
znaczono poprzednią uchwałą na dar dla Pił* 
sudskiego, który, wręczony ma zostać Naczelni* 
kowi Państwa w; dniu imienin jego, to jest 19*go 
marca, w którym to dniu obchodzimy uroczystość 
św. Józefa.

Gdańsk. Zebranie Tow. Polek ojPP^ie się w
najbliższy poniedziałek, dnia l*go marca, o go* 
dżinie 7 wieczorem na sali „Kaiserhof“, ul. św. 
Ducha. : .

— Kosztowna rzecz! Wałka gospodarcza 
z firmą Schicha.ua kosztowała samo Zjednoczę* 
nie Zawodowe Polskie w Gdańsku dziesięć ty* 
sięcy marek. Sumę tę straciliby robotnicy poł* 
scy, gdyby nie byli zorganizowani w Zjednoczę* 
niu Zawocłowem. Widać, co przynaależenie do 
Związku znaczy. — Rzecz oczywista, że zatarg 
z firmą Schichau kosztował daleko więcej. Wszak 
jeszcze inne związki mają podobne koszta,

— Zlanie się związków kolejarzy polskich. W 
niedzielę, dnia 15 bm. odbyło ̂  się na sali 
„Abstinentenhaus“ posiedzenie konstytucyjne 
Koła „Związku Polskich Kolejowców“. — Prze* 
wcdniczący dotychczasowego „Związku urjzęd*

obszarach plebiscytowych razem z grupami miej* : iiików Polaków na Prusy Królewskie, Warmję 
scowemi, utrzymanie niemieckiej kultury i uspo* | i Mazury“, p. Czesław Świałkowski zagaił posie* 
sobienia narodowego w odstąpionych prowjjn* j dzenie, zaznaczając, iż w myśl postanowienia po* 
cjach, opieka nad Niemcami zagranicą. k wziętego na ostatniem posiedzeniu następuje akt

Niemieckie „bundy“ itd. zjawiają się jak ¡ zlania się dwóch istniejących związków to jest 
grzyby po deszczu. Gdzie tylko zejdzie się ? „Związku urzędników“ i „Związku rzemieślni 
dwóch Niemców, zaraz utworzy się jakiś polako* \ ków i robotników“, 
żerczy Związek.

Walka o flotę handlową Niemiec.
„Matin“ donosi o układach Miłleranda w Lon* 

dynie co do podziału okrętów niemieckich. Przy 
tymczasowym podziale otrzymała Francja tylko 
549 000 ton, wśród których znajdowało- się bar* 
cizo- mało okrętów handlowych. Liczba ta wy* 
nosi tylko 50 procent strat francuskich, Anglja 
uważa jednak, że Francja otrzymała za wiele i żą* 
da oddania 300 000 pojemności okrętowej. Na* i 
turalnie, zaprotestuje rząd i parlament przeciw | całego społeczeństwa Rzeczypospolitej Polskiej.

Po obwieszczeniu sprawo* 
zdania obydwóch zarządów, złożył swój urząd 
przewodniczący „Związku urzędników.“ — Na 
ogólne życzenie wybrano marszałkiem zebrania 
wszystkich kclejowców gdańskich, inżyniera p. 
Kasp. Krzyżanowskiego, który w obszernych wy* 
wodach swoich określił wobec nowych stosunków 
politycznych na Pomorzu, a szczególnie wobec do* 
konanego przejęcia administracji kolei państwo* 
wych w tej dzielnicy, znaczenie i ważność orga* 
nizacji wszystkich kolejowców, mającej na celu 
gorliwą pracę dla dobra Ojczyzny, dla dobra

tym żądaniom, jednak poseł francuski - w Lon­
dynie zwraca uwagę rządowi swemu, że gdyby 
Francja wzbraniała się zadosyć uczynić żądaniu 
Angłji, może Angłja zmusić Francję do posłuchu 
zaprzestaniem dostawy Węgli okrętom francu* 
skim na morzach, cofnięciem pozwolenia u dzieło* 
nego okrętom angielskim na dostawę żywności 
Francji i sposobami innymi. Położenie jest bar* 
dzo poważne.

Zbrodniarze wojenni przed sądem rzeszy.
Zastępcy państw sprzymierzonych powzięli 

-w.a uchwałę w sprawie wydania winnych. 
Sprzymierzeni chcą wystawić Niemcy na próbę, 
czy gotowe są wypełnić warunki układu pokojo* 
wego. Jako dowód dobrych chęci Niemiec uwa* 
żać chcą sprzymierzeni wystąpienie przeciw win* 
nym na liście. Sprzymierzeni wymienia na ra* 
zie tylko ograniczoną liczbę przestępców i przed* 
lożą też materja.1 obciążający sądowi niemieckie* 
mu, a także dostawią potrzebnych świadków. 
Niemcy mają dać zapewnienia, zapewniające bez* 
pieczeństwo tych świadków.
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Sprawy polskie.
Polska żąda odszkodowań od Rosji.

Polski minister finansów Grabski przedłożył 
komisji sejmowej żądania odszkodowań Polski

Akt ukonstytuowania Koła gdańskiego polskich 
kclejowców, należącego do Głównego Związku 
„P. Z. K.“ (Polski Związek Kolejowców z siedzi* 
bą w Warszawie), przeprowadził p. Krzyżanów* 
ski z wielką oględnością, trzymając się zasad, od* 
powiadających dążnościom „P. Z. K.“, tak, iż 
wszelkie stany i kategorje w składzie zarząciu są 
reprezentowane; wybrano bowiem: przewodniczą* 
cym p. architekta Czesława Świątkowskiego, do* 
tyehczasowego przewodniczącego „Związku u* 
rzędników kolejowych“, zastępcą p. Michalaka, 
dotychczasowego przewodniczącego „Związku 
rzemieślników i robotników kolejowych“, sekre* 
tarzem p. Ziehmsa, zastępcą p. Witkowskiego, 
skarbnikiem p. Błuma, zastępcą p. Chojnackiego, 
a rewizorami kasy pp. Hankego, Nełkowskiego 
i Sielińskiego. Wobec więc tali sumiennego do* 
boru jednostek w zarządzie, spodziewać się moż* 
na, że praca nadal pójdzie rączo pod hasłem 
jedności i wzajemnego zrozumienia sic, a wszel* 
ka działalność rozwinie się pomyślnie w żądanym, 
kierunku.

Toruń. Znany, szerszym kołom polskim Po* 
morza Oswald hr. Potocki z Piątkowa, który był 
wiceprezesem Tow. Naukowego w Toruniu i pra* 
cował przez dłuższy czas w Podkomisarjacie w 
Gdańsku, zmarł w niedzielę, dnia 22 b. m. w kii* 
nice dra Szumanna w Toruniu. Grasująca okro* 
pnie grypa zerwała pasmo życia pracowitego 
działacza w sprawach społecznych, który mógł



był oddać krajowi jeszcze niejedną przysługę, 
gdyż liczył dopiero lat 53. Za to, że trudził się 
wiele w sprawach naszych narodowych niechaj ta 
ukochana przezeń ziemia polska lekka mu będzie.

Wydawcy gazet niemieckich uznali na zebra« 
niu w Dreźnie położenie gazet za katastrofalne. 
Koszty wydawnicze wzrastają nieomal Godzien« 
nie. W roku bieżącym płaca personału drukar« 
skiego znów wzrosła o mniej więcej 25 procent, 
ceny papieru i farby poszły znów znacznie w 
górę.

łiaty dla lichwiarzy. Minister węgierski dla 
zaopatrzenia kraju w żywność przedłożył rządo« 
wi projekt, podług którego grozi sie lichwiarzom 
karą cielesną: wymierzeniem 10 do* 30 uderzeń 
bata. Kije więc czekają lichwiarzy na Węgrzech.

Handlarze podwyższający7 cenyy którzy nie po« 
chodzą z Węgier, zostaną z kraju wydaleni.

Przesyłki pocztowe do zajętych przez Wio« 
chów części Tyrolu, opłacać należy nie jak do 
Austrji, tylko jak wszystkie przesyłki pocztowe 
do Włoch.

Zarząd poczty we Włoszech i Szwajcarii skar« 
ży się, że paczki, które przychodzą z Niemiec, są i 
albo niedostatecznie opakowane, lub też obwinię« 
te paskami blaszanymi, przez co powstają nie« j 
dogodności w wysyłce. Ponieważ zarządy oby« ; 
dwóch poczt oświadczyły, że w przyszłości pacz« ; 
ki takie zwrócą, polecono urzędom pocztowym, i 
aby zwracały baczną uwagę na opakowanie pa« 1 
czek wysyłanych do Włoch i Szwajcarii i nie ! 
przyjmowały paczek, które są nie dość mocno f 
zapakowane, lub owinięte paskami blaszanymi. !

Rybami - to jest dostawą ich dla ludności : 
spożywającej zajmuje się Warszawsko«Poznańska I 
Centrala ryb w Warszawie. Adres i bliższe szcze« l 
góły znajdą czytelnicy w ogłoszeniu, zamieszczo« j 
nem na pierwszej stronie w poprzednim; numerze i 
na co zwracamy niniejszem uwagę. ]

W sprawie odszkodowań. Mimo częstych \ 
ogłoszeń komisji likwidacyjnych w prasie, nad« j  
chodzi do tychże komisji poszczególnych sta« \ 
rostw tylko1 bardzo mało zgłoszeń.

Czas wyznaczony kończy się. Nie wystarczy j 
podawanie szkód osobistych, jakie Niemcy zadali | 
osobom pojedyńczym, ale w imię dobrej sprawy, ś 
powinien każdy, który wie co Niemcy powy« ! 
wozili z obszarów przyznanych Polsce, podać to j 
jak najprędzej do Komisji likwidacyjnej swego { 
starostwa. {

Orędownik urzędowy starostwa na powiat \ 
gniewski wzywa w nr. 4 zarządy wszelkich pań« j 
stwcwych komunalnych i prywatnych instytucji j 
włącznie domen i lasów do podawania szkód ' 
tych grożąc największerńi karami za niewypełnie« j 
nie tegoż rozporządzenia do 29 b. m.

Każdy, który wie co Niemcy po wywozili, a o j  
tern komisji likwidacyjnej starostwa swego nie j 
doniesie, przyczynia się do zubożenia Polski I 
i grzeszy ciężko przeciw Ojczyźnie swej.

Donosić należy adresując: Komisja likwida« \ 
cyjna starostwa gniewskiego w Gniewie.

„Akademickie Kolo Pomorskie“ założone zo« i 
stało przy Uniwersytecie poznańskim. Ma ono \ 
ra  celu bliższe zapoznanie poszczególnych dziel« i 
nic Polski z krajem, językiem i obyczajami po« i 
morskimi. Wszelkie zapytania w tej sprawie j 
zwrócić należy do Akademickiego Kola Po« j 
morskiego „Collegium Minus“, Poznań.

Zebrania Towarzystw
W Gdańsku: Stowarzyszenia Urzędników Dola« 

ków Warsztatów Państwowych w środę, 25 bm. 
o g. 7 wiecz. w lok. p. Kubickiego, Am brausen« 
den Wasser 5.

W Gdańsku: Zebrani® mężów ' zaufania i za« 
rządów filji gdańskich w środę, 25 bm. o g. 6 
wiecz.  ̂na sali p. Kubickiego. Ważne uchwały.

W Gdańsku: Nadzwyczajne walne zebranie To w. 
śpiewu „Św. Cecylji“ w piątek, 27 bm. o g. 7 
wiecz. w Domu św. Józefa. Dla ważnych spraw 
przybycie wszystkich członkiń i członków ko« 
n i ocznie pożądane.

W Gdańsku: I ow. Młodz. „Św. Stanisław a K o 
s tk i“ w niedzielę, 29 bm . o g. 6 w iecz. W ochron« 
ce Poggenpfuhl 11 dom  ogrodow y.

W Gdańsku: Iow. polskich urzędników woj­
skowych we wtorek, 2. marca o godz. 7 po poi. 
w restauracji p. Hewelta, Paradiesgasse nr. 36.

W Gdańsku: Tow. Polek w poniedziałek, dnia 
l«go marca o godz. 7, na sali „Kaiserhof“ ul. św. 
Ducha.

W Sidlicach: Tow. i. oiek w czwartek, 26 bm. o 
godz. L6 na sali p. Diibek, Emaus. Prosimy 
Przynieść ustawy.

W Sidlicach: Tow. „Oświata“ w piątek, 27 bm. 
o godz. 7 wiecz. na sali po Steppuhrn.

We Wrzeszczu: Zebranie tow. Polek w ezwar« 
tek, 26 bm. o g- 7 wiecz. w lokalu Kleinhamssier« 
park. Ważne sprawy do omówienia.
Udział wszystkich członków konieczny. *

W Piecach: Tow. Lud. w niedziele, 29 bm. o g. 5 
Po_ poi. W  lokalu p. FeIchnerov/skiego.

W Sierakowicach: W niedzielę, 29. lutego Zjedn. 
Zaw. Polsk. i Naród. Stron. Robotn. u p. Brze« 
skiego zaraz po nabożeństwie. Wszystkich 
druhów zaprasza się, bo będą ważne sprawy.

W Miłobądzu: Tow. Ludowego dnia 29. lutego 
o godz. 5 po południu na sali p. Dulskiego. 
Przybędzie ks. proboszcz Gruning.

W Skórczu: Polskiego Stron. Ludowego w nie« 
dzielę, 29 bm. po nieszporach na sali p. Wi« 
śniewskiego. O jaknajliczniejszy udział prosi

Prezes.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ J«*a 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor «dip«« 
wiedziałny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

. . . .  ______»♦»»WWW»

Jan Błoński w Gdańsku
przy obey S Z E R O K I E J  nr. 71. 

(Dsarig Bfeitgłsse nr, 71) 
poleci 193 #
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bsgaty  zapas
ko&JabH, rusna^ wis £ sygar,

hartownie i dotiłiczEie po cenich nmiarkowMych,
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Dyrekt : Aleks Braune. Konfr. Ludolf Köllisch

Anni Kliemchen, Martin Löwe, Vindabonas, 
Berta Horwite, Ludoli Köllisch, Lea Florenz,

Max Goldberg i Carmen * swym Monn» ßliölW  
— Küblfg—Goldberg — sekJcu ||« lP «lj Uildb
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przy fortepianie IS5.« I  II .
Początek * god*ist!e 7-saej,
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K O N K U R S .
na stanowisko Głównego inspektora Pracy 

i okręgowych Inspektorów Pracy w rolnictwie.
Ministerstwo byłej dzielnicy pruskiej w Po« 

znaniu ogłasza niniejszem konkurs na stanowiska, 
Głównego Inspektora i Inspektorów rolnych w 
Województwie Pomorskiem.

Na stanowiska te powoływać się będzie kan« 
dydatów z znajomością prawodawstwa procede« 
i owego oraz spray/ socjalno«gospodarczych.

Ubiegać się o nie mogą ludzie tacy, którzy po« 
siadają dar wymowy i mieli styczność z robot« 
nikiem.rolnym. Znajomość stosunków; -gospodar« 
czych na wsi, konieczna.

Warunkiem dalszym beznaganna prżeszlość 
kandydata. Granica wieku, nie ponad 50 lat życia.

Podanie nadsyłać należy do Ministerstwa by« 
lej dzielnicy piuskiej, Departament Pracy i Opie« 
ki Społecznej, do- dnia 1 marca br. z dołączę« 
niein życiorysu, metryki, uwierzytelnionych od= 
pisów świadectw, dalej świadectwa zdrowia, ile 
lat pracy zawodowej, w życiorysie winny być 
wymienione stosunki rodzinne, wyznanie i na« 
rodowość, własne, żony i dzieci.

Poznań, dnia 5 lutego 1920. (588
Szef Departamentu 

Cegiełka.w z.
Za Ministra 

(—) Jan B r e j s k i 
Podsekretarz Stanu.

W a l u s  z e b r a n i e
podpisanej Spójłki odbędzie sie 

w  e z w a t t e k  4 m ars . a  I 9 i 9  r. 
o  g o d / ,  i O 9r* e d  o o ł u d n ie m .

na sali bankowej.

kasowego za
Porządek obrad:

1- Przedłożenie sprawozdania 
rok 1919.

2. Przyjęcie bilansu, udzielenie Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej pokwitowania i uchwa« 
U co do podziału zysku.
Wybór członków Rady Nadzorczej. 
Uchwała dotycząca § 49 prawa »półkowego. 
vVnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe wyłożone od dziś w lo« 
kału bankowym.

j.
4.
5.

Sierakowice, dnia 20 lutego 1920.

S A M U  LU D O W Y
Eingetragene Genossenschaft 

mit unbeschränkter Haftpflicht,
RADA NADZORCZA: 

Syehia, prezes.

(57

Bank Ludowy
O i 3 J O C i J L « e $ J O J  m

wypożycza pieniądz® i przyjmuj« tatów® 
płacą« pc 3, 3*4 i 

Z&rasoB jwrosimy
m czas odnawiać weksli.

lodzie; biurowa od godzin; $ —-l.
K«, Proit. Sadowski. L WsUtraed. L. Sokeor.

n»woam m a o m a o m a t19 axMMwwoi
Poszukn)« się zaraz

Teohników budowlanych
możliwie cbeznsnfcb z badowlą drig wodnych.

{ST3

O S O b f ,  oheraaną w sdaiństmcjl kasy chorych.

Re gistratora s Registratorkę,
ebeznstnych z hnitewtóetsrens.

S t d l O t y  p lS lii^ ® « iie lą e ą  stencgralję polską.
Zgłoszeni« uprasi« się nadacłać z własnoręcznie pisanym 

życiorysem l odp.sem świadeaiw, kt0r#ch się Rielzsmca.

Inspilcja dróg wodnych, Ycfew
in ż y n io r  K f ie lg .___

K isz o n ą  k a p u stą
w  w ie lk i c h  i l o ś c i a c h

z pozwolenie« n* wy*r£a z n!e®i««kicb stasjl jak i łożących 
w ohwoJzle Wotoeg* Missts Gdstska ssa do odesasa

C  t / I  K i i h - r a »
f a b r y k a  Offitai s n a s A ts M P i l f  i  Ssa

S d a ń s t ,  T o ru ń sk a  H t-
Telefrn 84 T*oras< hs* Wes’*. Tete en 84.
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Dom Handlowo - towarowy

ES, KOCH I w. nnui
w  W A K S24W 1E-, ał« iss’*

Dziatir ’
I. Towary koloj jalna.

II» Prcdakty ohemicsm i fńiinaoent, 
III. Papier i mat. piizniennioit.

Pracownię malarską
swyiialm^«

Zgłoszenia do ad m in is trac ji Gazety 
G dańskiej pod „Artysta malarz*. tfiig

=;77 t

M ie j s c e  t a r g w e  0 1 iv & <# r^» I6 -1 7 .

Niże „Gollath”
dla frezówek i prac -wiertniczych.

Jasera]ay 2astę#ca: 5?3

Tstksiubo Suillssktd fir Handel b. Iińitrii
w. b. H

©s8®ń#k5 Jtannorstiftsgassa 11.
TeJefoa nr. 84łi. TeŴ a S4IÖ



BANK HANDLOWY » WARSZAW
O D D Z I A Ł  « D A Ś S M  I

€3rC3.€ADC3Li3 &4fc , własna gmachy 3Z2*it vi ^ y n -o ls K .  7 - 3 .

Przyj eh «je opłaty m-iNFdi p e l c k l e h  celem przekazania do Polski,
O Y R E U T O H :  M

-----------  — — —     tsy. t-.

: I ( Ä X b :x X K ^ C X ^ » Q O O I C « x J łK ^ X X ^ X « M 5 C 5 * :  *  *. V X X 3 0 C X X X

F A B R Y K A  M E B L I  I M O E B E L F A B R I K
■ A R O M  N E U S T A B T

S T A R 0 8 ARD, Włjswództwo Pomorskie
od/tash punituaia'«.

szafy do rzeczy, ezafłtl dę" b!e Izny,
8*af/ lustrzane, łóżka,
stoły przed kanapy, stuły do wyciągania.

Na życzenie katalogi z cennikami
Spuedal tyRsc odurza isjącym.

■^OIylOlC^XjiC5IOIC^
10Od mk>

, ,. * {litego rb. zgubiłem w D«»zig0j- P riv a t
Actien Bank BWtł n tk .tr  ai«M»ieck»eh bts.-knotarb j 800« 
u ,if«k  w polekish ba»kn*tac!h. Pieniądz« ¡s*ajdowały 
K,7 w ozawiem portfela. Ucceiwego zna'axwc an ra s ja  
oie '■ Oddanie pieniędzy, ponieważ naleją d . trzech bied- 
Kj-flh famxlji roootaiczyca. anajdnjąaych się w wielki

fHARTfN P tikU aT A P T
S T A E t O S A S t O  fojomerellen

! et rt prompt:
Kt« der schränke, Vsrtikow»,
SplegetoplRd®, BetigestnlK
Scfattecfie, Auwzbhiisthe.

Kataloge mit Preislisten au! Wunsch.
Verkauf mir an WkderterkSuier. (590

m x x i o e o i c x x a o i R i ^ K 3 0 k x x x i

D!« kilku posiidsjących kapi t kupców pcs tt 
kuję oa zaraz

m a j ą t k ó w
100-1000 morgowph

i pio*zę o oferty. Majtki w o « obcy Gdańska n n ą 
pierwezeństw*. Rzutem* przepro wadzenie 
}«st zasadą meg* ęirzadsięblar«!»* od r, .(894.

Stanisław Pupa
© rfa ń a k  — W r z e s z c z

Fsiberweg 2. 5ć4

b u.'..>.ie.
A w

CN1EŹDZIEW
K it
— Giresdan powiat Packi.

* 0

MŁYN WODNY
ki lkoma m orgam i ziemi w Orławle (Adfertborst blisko 

Sopot, powiat W ejherowski od I-go kwletsa do wydzie­
rżawienia B iższych siadom *ści ndz «li (587

Seteul«E# Sopot-Zoppot
R ctek  Ln?f©wy

Pssada burmistrza
miasta Barcina ma być od 1 kwietnia 1920 nowo 
obsadzona. Pensja podstawowa wynosi mk. 400&, 
wolne pomieszkanie z ogrodem i łąka. Dodatki 
według pragmatyki rządowej.

Reflektanci, obeznani gruntownie z sprawami 
komunalnemi, zechcą zgłoszenia przesłać z do« 
łączeniem życiorysu i odpisem świadectw, do 28 
lutego r. b. do członka rady miejskiej, (518

H. Kujawskiego,
w  B a r a n i e .

Ma» natychmiast do .«¡vz«Ł*iU w 
polskim ebezajze doi mt

z 39 mrg. reif i airkrieas 
wsi la, ściernej. Dskj

uze M m  prosoerujreą
posiadtó hotultwą

pow. Rtr iRkim, v

towarów nMterjakyek w wiłlkkj
akt»

pesi a dliii
obaziru 430 mdrg « fanem łąkami 1 teriesii. da 23® móre 
rybnego jesicre Na żywce!* M4» secUleknz au» 25« m iii. 
Bliższych s»zesv4v  odzteBBliższych szczegi

O t t o  m w w k h m
Zev$wt feaafcfe

Julian JLislOskl
* ś  mi»» Ił m .
zegano^irz i ?M m k

fjatea*
tutora* iMetśrmĘ? oma

zegarłd öeözeafcewe, ztate 5 eratem», ■&&. 
bttntaryĄ, ¡¡Au to b iw tó , ko5«^>

łrte*4̂ <*«W, Krzyży» teir.ó»zjkś braaaeiaffef S&S
«*.Ks«?4toa(5i# sto agftott i assMnfe teufe, Ą f jf tm ir r-  

Aetteraeksi ea,at3a uę ertunaUn petwią, tw*Vf wytMWfMtk

Dj z«edow*iua
tlwzm-mm.

na Pomorza, obszaru 700 
mórg, w najlepszej okn iey 
i związku komuoikaey nym 
D iagilefni kontrskt d ier 
ż*»y  Zgiosz. o od nr. 539 
do E kt;, Gaz- Gd.

Û HzeiKR pikaji,
gzb:nelu i kuchni aa*yt.h.ajr»st 
ds sprzediaia 543

J « m  B l e l i ń s l w ,
Oschle g«sse 6ł I

E e p a m c j e
i nowe roboty

Jakie daohiw i brak* 
wykonuje spieszni« i tu i*

Piątkowski
architekt (178- 

GDAUSK, A itst Grabsn W 
Tslef. 87fi9 «Lebnert I Basiiu)

R to p a r iic je

m i s z j n d a s z j c a
wykonują (26̂
VVI

(26'
i^Neen &  S A 8 » n «

GDAŃSK, ni św Ducha 127 
Telefos i23b

Dla szybko edcoydowa 
nych kupców poleeam:

F I L Ę
w więkazem mieście nad 
Wiałą, kilka więk*z»eh Łe- 
teli, oraz oberży. Dalej os« 
geną parową odpowiadającą 
nowoczesnym wymaganiom 
z ea 10 ) mórg d brej roli. 
Wszystkie posiadłości, poło 
źone w polsiich  obszarach 
Inform acji udzieli 511

Hirauii Lutz Tezie
(Dirsofaau), Schonockerstr 2.

wszelkiego rodzaju i wiel­
kości w Wolnem Misśeie 
i po za nicm ma do oddani«

F. Daliłz Nasi
J e l o n e k ,  5si 

HopfiDgasse 89, telefon 371.
T « rażę ,zawsze korzystua 
przed aż polek, banknotów.

Potrzebna cd 1 m arca rb.

gospodyni -  kuebarka
.marsza osoba, znająca się 
na  dobrej kuchni.

St. Czarnowska
P « lp 8 i

ul. Dworcowa. 5)8

8 Fabryka9 mebli
w Mieście »owtatowsm Pomorza wyrsbialąca 
spesftlns artykuł«, modnie «rządron«, dobrze 
pw-sperują ta, zatrudnbjąc* ISO robotników, do 
scrzelasia z wazy atu i*i! «rz', należnymi maazy 
nami, narzędziami, wozami I(trządzen em biura. 
D - te<o należy pańska wd», bilynki na bort, 
pomieszka»k dl* msjstra, dom dl* rabom ków, 
ubikacje składowe, ptoc, remiza na drcewo, stsj- 
itl«, wozawn a itd. Potrzebny kapbał a miljooy 
marŁlr. Rzadko adttrzaląea się korzystna s*oro- 
bnotć, Zgł. ped nr. 591 d« ekzp. Gaz. Gdańsk.

ROBUR ROBUR R0BUR R0BUR R0BUR

m

cc
cn
cc

cn

Pługi motorowe
M e m n i t e .

S P  l e n e n  n e  m\ę%\m m P a i s ^ ę :

T - w ©  » B o i i i j

519-

iDANSK
wjr f ~ j . .. j «jł

WARSZAWA
F r « z a # n i i  I ® f t 3

cn Na jarmarku w Gdańsku ndędiy domami
„OLIWĄ i  s o * » r .

ROBUR ROBUR ROBUR R0IUR ROBUR
Z gpowwdu iramątpójśoia 

oheanag potiuebn* od 1-go 
maren

3 3 8 F9 BYNI
znająsą się doskonale sa  
kucani i zamiłowaną w ch< - 
w.ie dkebiu. (533

Także potrzebny•m eÜH
HA |k#s&dfr
K 0 WALSKAjJflÄrlca Adl. €k>rkeny 
b. M irtenw erder, trief. 2 -

nieje eteryczne
U t s i s B j i  Ifiw srew s
farby aitbujące

peleeają 572
Domagalski i Ska*

(r«6x » * ń .
Fabryka ołsjl et»r. l esencji

Znakomita

pspierjsjf
z zlot. usta. duży form. za 
tysiąc 32C mk., z złot. netu. 
mniąjazy teraa za tya. 28 ) 
mk. poi, oa 67d

W . f l l s l u s z e a f k t  
83)*3T, ¿opsst Pa-kst-. 4i.
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